
Kraków, 4 Lutego — Sobota

x Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 
j  Austryackiem na Luty . . . .  złr. 2*50
Od Igo Lutego do końca Marca . „ 5‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty . . . .  6 marek
Od Igo Lutego do końca Marca .1 2  „

HHg* Prenum erata liczy tglko &d 
pierwszego do ostatniego d n i a  w mie­
siącu.



2 C M S  z Bofeoty 4 Lutego 1882.

Jach zajętych. Potrzeba przeto, aby delegatom u- 
azielono trzy rodzaje informaeyj i objaśnień, mia­
nowicie: informacye dyplomatyczne, objaśnienia o 
zarządzie zajętych krajów, wreszcie objaśnienia 
co do środków wojskowych przedsięwziętych dla 
energicznego stłumienia i co do jego rozmiarów i 

Przeto referent wnosi, aby rozprawy rozdzie­
lić na trzy części odpowiednio tym trzem działom 
informaeyj potrzebnych.

Gdy komisya zgodziła się na taki podział roz­
praw, sprawozdawca jako wstęp do pierwszej czę­
ści rozpraw postawił ministrowi spraw zagranicz­
nych następujące cztery zapytania:

1. Jakie były i są wpływy i agitacye z ze­
wnątrz, które wywołały powstanie i toż zasilają? 
•o ,iaSi 6 8tanow*s^° zajmuje względem powstania 
rorta^dyplomatycznie i rzeczywiście? 3. Jakie sta­
nowiska zajmują inne państwa, mianowicie: Ro- 
sya, Serbia i Czarnogóra ? 4. Czy rządy tych państw 
pędą dość silne, aby niedopuścić, iżby z ich kra­
jów zasilano powstanie ochotnikami, bronią i pie­
niędzmi? i jakie kroki rząd monarchii przedsię 
wziął w tym względzie i zamierza uczynić?

W odpowiedzi na te pytania zabrał głos mini­
ster spraw zagranicznych hr. K a l n o k y .  Z prze- 
mowy jego zawiera pół urzędowo zredagowane 
sprawozdanie następujące ustępy:

W  przytoczonym z memoryału okresie, pod ze- 
wnętrznemi wpływami nie rozumiano wpływów  
obcych pań tw i krajów, ale wpływy z zewnątrz 
innej natury. Mianowicie naturalną jest rzeczą, że 
po wypadkach które zaszły w ciągu ostatnich lat 
siedmiu na półwyspie bałkańskim, powstało tam 
mnóstwo żywiołów, które przez cały czas żyły tyl­
ko narodowemi agitacyami lub rozbojem. Żywioły  
te wyparte z Bośni i Hercegowiny przez zajęcie 
tych krajów przez Austryę, rozprószyły się w  są­
siednich krajach i łatwo pojąć, że są przeciw au- 
stryacko-węgierskiej okupacyi. Żywioły te korzy­
stały więc z pierwszej sposobności, aby wzmocnić 
rozruchy w Hercegowinie, gdzie początkowo uka­
zały się tylko drobne bandy.

Co się tyczy stosunków monarchii naszej z ob- 
cemi mocarstwami, minister przypomniał, że przed 
parą miesiącami na ostatniej sesyi delegacyjnej, 
kierujący zagranicznemi sprawami monarchii był 
w  stanie oświadczyć, iż stosunki nasze do wszy­
stkich mocarstw są zupełnie zadawalniające. Jeżeli 
od tego czasu nastąpiła jaka zmiana, to tylko na 
lepsze. Mianowicie nastąpiła taka zmiana na le­
psze względem Turcyi, bo była sposobność rozpro­
szyć pewne nieufności i obawy. Albowiem gdy 
wysłany przez Sułtana w poselstwie do Berlina Ali- 
Nizami  ̂ basza wracając z Berlina zatrzymał się 
w Wiedniu, była rozmowa co do punktu złączenia 
nowych dróg żelaznych z kolejami żelaznemi 
w Turcyi, i musieliśmy wspomnieć, iż w Konstan­
tynopolu panuje obawa, że ukończeniem dróg że­
laznych w Turcyi chcemy sobie przygotować po- 
sunięcie się ku morzu Egejskiemu. Otóż te nie­
uzasadnione obawy staraliśmy się rozproszyć stó- 
sownemi wyjaśnieniami; a v iadomości późniejsze 
z Konstantynopola dowodzą, że nam się to zupeł 
nie powiodło. Dowodem przyjaznych stosunków 
z Turcyą jest także postępowanie wojsk ture­
ckich w Sandżaku; wskutek czego nie potrzebuje­
my tam wzmacniać naszych załóg. Jako drugi do­
wód przyjaznych stosunków z Turcyą, wspomniał 
minister, iż sprawa o połączenie dróg żelaznych 
została w zasadzie załatwioną i deklaracja w tym 
względzie już nastąpiła.

Z wszystkiemi mocarstwami podpisanemi na 
traktacie berlińskim są nasze stosunki jak najle­
psze Minister po niedawnem objęciu swego urzę­
dowania miał już sposobność przekonać s i ę , jak  
lojalnie popiera rząd niemiecki nasze interesa na 
Wschodzie, Co się tyczy Rosyi, jest w stanie, zwa­
żając na swoją niedawną tam bytność, mówić z pe­
wną znajomością rzeczy. Może zapewnić, że tak 
cesarz Aleksander, jak jego gabinet życzy sobie 
żyć w  pokoju z sąsiedniemi państwami i istnie­
jące traktaty ściśle zachowywać. Minister nie wąt­
pi o szczerości tego życzenia, które tern wiecej 
musi być podzielane przez rosyjskich mężów sta­
nu, ponieważ wewnętrzne sprawy i reformy ( !)  
w Rosyi zajmują całą ich uwagę.

Namiętności wzburzone podczas wojny wscho­
dniej musiały teraz ustąpić spokojniejszemu zapa­
trywaniu się; jednak naturalną jest rzeczą, że to 
wzburzenie nie całkiem się uspokoiło. Ale zazna 
czyć należy, że w  państwach na półwyspie bał­
kańskim nastąpiło uspokojenie umysłów. Teraź­
niejsze zapalenie się na nowo różnych narodo­
wych agitacyj, nie jest przyczyną ale następstwem 
rozruchów wynikłych w Hercegowinie. Minister 
twierdził, że starał się zbadać, czy prąd zagrani­
czny nie był przyczyną tych rozruchów i musi 
wyznać, iż nie mógł śladu tego dostrzedz.

Dalej minister przedstawił, iż w Serbii postę­
powanie tak księcia jak rządu jest względem mo­
narchii zupełnie przyjazne i wykazywał to odczy­
taniem kilku dokumentów. Stosunki z Czarnogórą 
są dla nas ważne z powodu jej jeograficznego 
położenia. Górzyste położenie jest powodem, że 
tak nam jak i rządowi czarnogórskiemu, przy 
najlepszej woli, bardzo jest trudno przeprowadzić 
zamknięcie granicy. Czy w ludności Czarnogór­
skiej jest ta dobra wola dla nas? nie można tego 
stanowczo twierdzić, ale nie mamy żadnego powodu 
uskarżać się na Księcia czarnogórskiego. Jego po­
stępowanie jest lojalne i uzasadnia ufność, która 
w nim pokładamy.

Co się tyczy trzeciego pytania sprawozdawcy, 
mianowicie: czy rządy serbski i czarnogórki po­
siadają dostateczną siłę , aby dotychczasowe po­
stępowanie względem nas utrzymać? Na pytanie 
to trudno dać stanowczą odpowiedź. Jeżeli obej­
miemy całe położenie rzeczy, ujrzymy wielką dla 
nas korzyść ztąd płynącą, iż rozruchy w Herce­
gowinie są sprawą naszą czysto w e w n ę t r z n ą .  
Jeżeli tam, odpowiednio naszemu prawu i naszej 
powinności, przywrócimy porządek, to nie może 
żadne państwo obce mieszać się do tego i dotych­
czas nikt się nie mieszał w tę sprawę. Gdybyśmy 
jednak weszli w jaki spór z Serbią lub Czarno­
górą a zdaje się , że nie z jednej strony jest 
w  tym kierunku nacisk —  w takim razie położe­
nie rzeczy byłoby daleko więcej zawikłane. Je­
dnak dopóki cały ruch będzie tylko wewnętrznym 
i odosobnionym, można ręczyć, że nie grozi nam 
żadne z zewnątrz niebezpieczeństwo.

Co się tyczy wieści, jakoby powstańcom dowo­
żono broń z zewnątrz, minister oświadcza, że twier­
dzenie to nie zostało dotąd poparte żadnym pozy­
tywnym dowodem.

Następnie zabrał głos delegat G r o c h o l s k i ,  a 
wyraziwszy pewne na faktach oparte twierdzenia 
co do agitacyj zagranicznych, zapytał się, jak da­
lece rząd ma pewność, iż rozruchy nie są z za­
granicy wspierane. Delegacya czuje konieczność!

przyzwolenia na żądane środki; ale potrzeba, aby 
znała rozmiar niebezpieczeństwa.

Minister spraw zagranicznych K a l n o k y  w od­
powiedzi na to pytanie, odrzekł, że nie jest ła­
two wyrazić zdanie o rozmiarze ruchu; ale może 
zapewmć, iż rząd pilnie starać się będzie zbadać 
wszelkie sprężyny, które mogłyby z zewnątrz wpły 
wać na rozruchy i będzie s ę starał ;e sparali 
żować.

Delegat M a g g  zapytał się:  esy prawdziwą jest 
wiadomość w dziennikach podana, iż z Czarnogó­
rą toczyła się korespondeneya co do przeprowadze­
nia wojsk przez terytoryum czarnogórskie i że u 
kłady w tym względzie się rozchwiały? Wypowie­
dział także swoją radość, iż minister wieści o za­
miarach posunięcia się ku Saloniee przedstawił ja  
ko nieuzasadnione podejrzenie.

Minister K a l n o k y  odpowiadając na to, przypo- 
miał, że już podczas ostatniój sesyi delegaeyjnćj, 
kierujący ministerstwem spraw zagranicznych w y­
raźnie zapewnił, iż zamiar opanowania Saloniki 
nie istniał i nie istnieje. Minister nie może pojąć, 
dlaczego ta mylna wieść tak się zakorzeniła. Na 
pytanie delegata odpowiedział minister, że rząd 
rozruchy w Hercegowinie uważa jako sprawę we­
wnętrzną, a przeto względem tych rozruchów i 
względem ich stłumienia nie mogła toczyć się i 
nie toczyła żadna dyplomatyczna korespondeneya. 
Rząd jedynie w  czasie gdy kilka band rozbójni­
czych uwijało się na pograniczu Czarnogóry, 
przedstawił rządowi czarnogórskiemu żądanie, aby 
mógł tych rozbójników, gdy się za granicę czar 
nogórską chronią, ścigać jeszcze na pewnćj prze­
strzeni na terytoryum czarnogórskiem, a na żąda­
nie to rząd czarnogórski chętnie się zgodził.

Delegat G r o c h o l s k i  powtórzył swoje pytania 
postawione na pierwszem posiedzeniu komisyi, 
m ianowicie, jakie są powody powstania w Herce­
gowinie? jakie dążenie i cel powstańców? Przy­
pomniał, że już na przeszłorocznej sesyi domagał 
się, aby także w wewnętrznćj służbie władz w Her- 
cogowinie język krajowy chorwacko - serbski był 
językiem urzędowym, a jakkolwiek nie sądzi uza- 
sadnionem twierdzenie p. Russa, jakoby powsta­
nie było następstwem błędnych rozporządzeń rzą­
du, jednak zdaniem jego (Grocholskiego) zarząd 
w Bośni i Hercegowinie p o w i n i e n  b y ć  w i ę ­
c e j  n a r o d o w y m ,  więcej słowiańskim. Tylko 
w ten sposób t. j. tylko zaprowadzeniem zarządu 
narodowego można skutecznie przeciwdziałać prze­
ciw wpływom i agitacyom rosyjskim i odpowie­
dzieć żądaniom ludności. Na to przemówienie p. 
Grocholskiego, wypowiedziane zgodnie ze zdaniem 
i życzeniem jego kolegów polskich, nieodpowie- 
dział nic minister spraw zagranicznych, zaś dele­
gat P l e n e r  odrzekł: „Nie powiem ja, że temi kra­
jami należy rządzić w duchu słowiańskim, ale po­
wiem, że należy niemi dobrze rządzić. “ Zapomniał 
>. Plener, że żadnym krajem nie można dobrze 

rządzić, jeśli się nim nie rządzi w jego duchu na­
rodowym.

Do jutrzejszego listu odłożyć muszę dokończe­
nie sprawozdania z tego posiedzenia komisyi De- 
egacyi austryackiej i sprawozdanie z następnych 

posiedzeń austryackiej i węgierskiej komisyi.
Na zakończenie zaś niniejszej korespondencyi 

podam, że na dzisiejszych posiedzeniach komisyj 
obu Delegacyj p r z y j ę t o  bez zmiany rządowy 
projekt 8-milionowego kredytu na uśmierzenie po­
wstania; ale zapewne przy jego uchwaleniu na 
pełnych posiedzeniach Delegacyj podniosą się gło­
sy wskazujące w jaki sposób należy na przyszłość 
zapobiedz ponowieniu się powstania przez więcej 
narodowy zarząd krajami zajętemi.

Sprawy miejskie.
P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie jsk ie j  

d n ia  1 lu te g o .

Prezydent Dr W e i g e l  rozpoczął posiedzenie 
przedwczorajsze zdaniem sprawy z podjętych 
w Wiedniu rokowań z powodu zamknięcia teatru 
krakowskiego.

Wezwany przez Radę na posiedzeniu 5 z. m. 
na wniosek r. m. hr. Potockiego nie szczędził 
Prezydent starań, aby uzyskać pozwolenie o- 
tworzenia zamkniętego teatru: Prezydent przedsta­
wił najprzód ministrowi Ziemiałkowskiemu, jak 
przykre wrażenie sprawiło w Krakowie nagłe za­
mknięcie teatru, tern bardziej, że się to stało przed 
samem przedstawieniem, z którego" dochód prze­
znaczony był na wsparcie nieszczęśliwych, kata­
strofą warszawską dotkniętych, i prosił go o o- 
dekę w  tej sprawie, którą też pan minister żywo 
się zajął.

Na przedstawienia ministrowi Taaffem u, otrzy­
mał Prezydent odpowiedź, iż rząd zmuszony był 
do tegto kroku opinią byłego dyrektora budowni­
ctwa miejskiego p. Moraczewskiego, który ze sta­
nowiska technicznego wykazał groźne budynku 
teatralnego niebezpieczeństwo, a z tą opinią ró­
wnie ze względów technicznych zgodziło się i 
biuro budownictwa w ministerstwie spraw wewnę­
trznych. Już też po pożarze w Nicei w rozmowie 
z ministrem zwracał Prezydent jego uwagę, iż 
crakowski teatr dla zabezpieczenia go od kata­
strofy, wymaga pewnych nieodzownych przebudo- 
w ań, których atoli rząd nie uczynił, a wreszcie, 
lomimo niektórych ulepszeń jakie zarządził dele­
gat namiestnictwa hr. Badeni i tych które zapro 
wadziła dyrekeya teatru, pomimo wszelkiej czuj­
ności ze strony policyi i straży pożarnej —  pan 
minister może jedynie polegać na przedłożonych 
urzędowych aktach, które niestety takie przedsta­
wiają niebezpieczeństwo, że on nie może przyjąć 
na siebie odpowiedzialności za bezpieczeństwo pod 
względem dalszego używania budynku teatralnego 
—  radzi jednak, aby się udać do namiestnictwa o 
zesłanie komisyi technicznej, a jeżeli ta komisya 
przychylną da opinię, wtedy pan minister zgodzi 
się na otworzenie budynku, z tem atoli wyraźnem 
zastrzeżeniem, że gmina nie odstąpi od zamierzo­
nej budowy nowego teatru, bo w razie gdyby tej 
budowy zaniechać miała, stary budynek wcale o- 
tworzony nie będzie.

Po tych rokowaniach Prezydent udał się do na­
miestnictwa, prosząc, aby zechciało uczynić to 
wszystko, coby mogło ułatwić rządowi wydanie 
przychylnej w sprawie teatru krakowskiego decy­
l i  , przedstawiając zarazem, że gmina uznała ko­
nieczną potrzebę zbudowania nowego teatru i pra­
gnie, aby rząd postanowieniu jej przyszedł w po­
moc w tej mierze. Rozstrzygnienia tej sprawy 
spodziewać się można po przybyciu namiestnika 
do Wiednia na posiedzenia Izby panów.

Tymczasowego pozwolenia w  nieobecności Pre­
zydenta udzielił wice-prezydent Muczkowski na

dawanie przedstawień teatralnych w budynku przy 
ulicy Wolskiej, chwilowo na ten cel użytym.

W myśl uchwały Rady na wniosek r. m. X, 
Midowieza, aby się porozumieć z egzekutorem te­
stamentu śp. Anny Helclowej i z przełożoną Sióstr 
miłosierdzia względem rychłego wprowadzenia 
w życie zakładu dla nieuleczalnych chorych i dla 
rekonwalescentów ubogich, którego urządzenie i 
utrzymanie zapewniła ostatnią swą wolą śp. Anna 
Helclowa, odpowiada Prezydent, iż egzekutor te­
stamentu p. Szumańezowski, wyjaśnił tak , jak to 
już oświadczył w  dziennikach (Nr 16 Czasu),  iż 
nie on jest winien zwłoki w przeprowadzeniu tej 
sprawy i że zresztą dołoży starań, aby jej prze­
prowadzenie przyspieszyć.

Po wyjaśnieniu wreszcie na dawniejszą interpe- 
lacyę r. m. Trauczyńskiego co do parkanu oszpe­
cającego miejsce za bramą Floryańską około na­
rożnego domu pod 1. 17, że parkan ten został 
już zniesionym, wzięto pod obrady budżet wydat­
ków, mianowicie nadzwyczajnych, przerwany na 
poprzedniem posiedzeniu 17 z. m. z powodu że 
uchwalenie tych wydatków wymagało poprzednie­
go uchwalenia budżetu dochodów, — następuje 
w ięc:

Budżet rozchodów.
Do działu Igo t. j. do wydatków zwyczajnych 

należy jeszcze Tytuł X LII, wydatki nieprzewi 
dziane, na które po uchwaleniu wydatków nad­
zwyczajnych wstawiono okazującą się w docho­
dach przewyżkę w kwocie 3,037 złr.

Dział II, W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e .  
Sprawozdawca- sekcyi skarbowej r. m. K i e -  

s z k o w s k i .
Tytuł XLIII, pozycyę 1-szą, na spłaty długów 

zaciągniętych przyjęto bez dyskusji na podstawie 
dawniejszych uchwał kwotę 69,243 złr., w której 
to kwocie znajduje się na umorzenie półtorami- 
lionowej pożyczki w r. 1872 zaciągniętej dla u- 
porządkowania miasta 65,600 zlr.; na 1-szą ratę 
dla funduszu amortyzacyjnego, tytułem zwrotu po­
wziętej pożyczki na budowę szkoły na Smoleńsku 
2,500 złr., tudzież 1,143 złr. na pierwszą ratę ty­
tułem pokrycia powziętej w kwocie 11,433 w roku 
1875 z funduszu krajowego zaliczki.

Pozycya 2, sprawienie nowej pościeli na 58 łó­
żek dla straży pożarnej, preliminowana na pod 
stawie wniosku komisyi pożarnej w kwocie 2,000 
złr. wywołała długą dyskusyę.

R. ro. K o p f f  twierdzi, że ze względów formal­
nych pozycya ta powinnaby umieszczoną być między 
wydatkami zwyczajnemi; co do rzeczy zaś samej 
należy wstrzymać się z jej uchwaleniem a zażądać 
wyjaśnienia i szczegółowego wykazu tej pościeli 
na którą wydatek zdaje się zbyt wysoko obli­
czony.

R. m. W a r s c h a u e r  uważa powyższą kwotę 
także za wysoką, wypadałoby bowiem w ten spo­
sób blizko po 35 złr. za jedną pościel; wnosi więc 
aby Rada uchwaliła na sprawienie pościeli do 58 
łóżek dla straży pożarnej najwyżej 1160 złr t. j. 
po 20 złr. na jedną pościel.

R. m. F e d e r o w i e z  podziela równie zapatry­
wania poprzednich radców.

R. m. C h ę c i ń s k i  upoważniony przez nieobec­
nego r. m. S p i r ę ,  w jego imieniu wnosi: ponie­
waż słoma do jednego siennika kosztuje rocznie 
około 3 złr. 50 c., korzystniej więc sprawić mate­
race sprężynowe, które dostać można po 10 złr. 
a które trwać mogą przynajmniej 12 lat 

R. m. G r o s s e  jako członek sekcyi skarbowej, 
r. m. T r a u c z y ń s k i  jako członek komisyi pożar­
nej stają w obronie preliminowanej kwoty.

R. m. K i e s z k o w s k i  jako sprawozdawca sek­
cyi skarbowej wyjaśnia: że pozycya ta nie po­
wtarza się co roku, dla tego też wstawioną zosta­
ła między wydatki nadzwyczajne; co się zaś ty­
czy jej wysokości, obliczoną ona już została i do- 
sładnie zbadaną tak przez komisyę pożarną jak i 
przez sekcyę ekonomiczną, dla tego zaleca uchwa­
lenie jej w przyjętej przez sekcyę skarbową wy­
sokości.

Na wezwanie prezydenta, adjunkt Magistratu 
p. G r o s s  odczytuje szczegółowy wykaz pościeli 
i cen, dodając, że w drodze licytacyi kwota ogól­
na wypadnie może niższa od preliminowanej, po- 
czem r. m Kopff i Warschauer cofają swoje wnio­
ski ; wniosek r. m. Spiry złożony na piśmie przez 
r. m. Chęcińskiego odesłany zostanie do sekcyi 
ekonomicznej, pozycyę zaś powyższą w kwocie 
2000 złr. z zastrzeżeniem licytacyi przyjęto.

Poz 3. Na uporządkowanie dawnych akt miej­
skich 650 złr.

Poz. 4. Na urządzenie pompy żelaznej z jednej 
studni miejskiej 450 złr.

Poz. 5. Na przedłużenie kanału betonowego od 
ulicy Lubicz do bramy Floryańskiej 3000 złr.

Poz. 6. Na przesklepienie Rudawy w ulicy Kar­
melickiej 1,500 złr.

Poz. 7. Na dokończenie chodnika posadzkowe­
go w  ulicy Floryańskiej, od ulicy św Tomasza do 
Bramy, 2,400 złr.; przy tej pozycyi zwrócił uwa­
gę r. m. T r a u c z y ń s k i ,  aby chodnik zrobiono 
[epszy, aniżeli w pierwszej części tej ulicy, gdzie 
nie zrobiono nowego, ale tylko wylatano stary 
chodnik.

Poz. 8. Wybrukowanie pieńkami ulicy Francisz­
kańskiej 5,300.

Poz. 9. Wybrukowanie pieńkami ulicy Brackiej
2,300 złr.

Poz. 10. Wybrukowanie wapieniem ulicy Smo­
leńskiej z chodnikiem pieńkowym 2,300 złr.

Poz. 11. Wybrukowanie chodnika pieńkowego 
w ulicy Lubicz 600 złr.

Poz. 12. Wybrukowanie pieńkami jatek rzeźni­
czych poddominikańskich 1,400 złr.

Poz. 13. Na wybrukowanie Małego rynku nie 
uchwalono ze względu koniecznych oszczędności, 
tudzież z uwagi że tam ma stanąć bazar.

Poz. 14 Wybrukowanie chodnika pieńkowego 
w ulicy Krowoderskiej z uregulowaniem spadku 
rynsztoków i wybrukowanie części chodnika w u- 
licy Długiej 2300 złr.

R m. Warschauer zwraca uwagę co do bruków 
wogóle, aby uwzględnić przedmieścia, które są 
bardzo upośledzone tak pod względem oświetlenia 
jak i bruków.

Poz. 15. Zamiast 5000 złr. preliminowanych na 
odrestaurowanie sali w wieży ratuszowej na pier­
wszem piętrze, urządzenie odpowiedniego dostępu 
do tejże sali, przebudowanie okien i zegara wie­
żowego, na wniosek sprawozdawcy r. m. Kieszkow- 
skiego wstawiono tylko 1000 złr. na niektóre ro­
boty, celem zabezpieczenia wieży ratuszowej od 
dezolacyj.

R. m. M a j e r  zwraca uwagę, aby przy tej spo­
sobności nie zapomnieć i o tej nieszczęsnej przy­
stawce do wieży, która przypomina się wymownie 
jakby ręką ku niebu o pomoc wyciągniętą. 

Ostatnią pozycyę w kwocie złr. 2500 na utrzy­

manie Muzeum narodowego, przyjęto, a nakoniec 
do wydatków nadzwyczajnych wstawiono także 
kwotę 500 złr. przesłaną już w myśl uehw.Jy Ra- 
dy z 5 stycznia na wniosek r. m. Kieszkowskiego 
dla nieszczęśliwych pozostałych po katastrofie war­
szawskiej — tudzież 500 złr. jako subweneya To­
warzystwu Strzeleckiemu udzieloną.

Przyjęto także wniosek r. m. Szlachtowskiego: 
Poleca się sekcyi ekonomicznej, aby wszystkie 
wnioski, tyczące się wydatków nadzwyczajnych, 
do budżetu wstawić się mające, poprzednio przed­
kładały pełnej radzie do uchwalenia z przedłoże­
niem planów i kosztorysów.

Ogółem budżet d o c h o d ó w  . 526,530 z łr . 
porównany z sumą w y d a t k ó w  523,493 z łr . 
daje p r z e w y ż k i ....................... 3 ,037 z łr .,

którą wstawiono, jak wyżej, do tytułu XLII na 
wydatki nieprzewidziane.

Sprawy krajowe.
Hr. Hieronim Della Scala właściciel Hnilic wiel­

kich i Hniliczek przesłał do Dziennika Polskiego 
wyjaśnienie swego stosunku z włościanami w Hni- 
liczkacb. Odtrąca on z oburzeniem insynuacyę za­
wartą w protokóle komisyi duchownej, jakoby 
w jakibądż sposób miał wpływać na znaną dekla- 
racyę Hnilic/an przejścia na prawosławie. Hr. 
Della Scala twierdzi, że niemiał dobrych stosun­
ków z Hniliczanami, a to właśnie skutkiem agi- 
tacyi, która oddawna w tej gminie nurtowała 
Kilku włościan przyszło go zawiadomić o zamia­
rze przejścia, w wilię złożenia deklaracyi do urzęlu.

Zadziwiony tem oświadczeniem dziedzic Hnili­
czek chciał wybadać usposobienie włościan i po­
wody tego kroku, czynił im pewne przedstawienia, 
że sprawa to trudna i żądał, aby podanie mu zo­
stało przedstawionem, zanim oddanem będzie do 
urzędu. Natychmiast po tej rozmowie hr. Della 
Scala zawiadomił o lej treści miejscowego parocha 
X  Herasimowieża. Z całego wyjaśnienia wynika, 
że hr. Della Scala odegrał w całej tej sprawie 
rolę bierną i w niczem nie wpływał na postano­
wienia Hniliczan. Stwierdza on, że cała agitacya 
wychodziła od X. Nautnowicza. proboszcza w Ska­
lacie, który pod pozorem handlu nasion ściąga do 
siebie włościan z okolicy, rozdaje im broszury 
miewa nocne narady. Dr Mikołaj Naumowicz, naj­
nowszy neofita sehizmatycki w Galicyi —  dodaje 
hr. Della Scala, jako lekarz zjednał sobie wielki 
wpływ między ludnością okoliczną i może ojca 
swego we wszystkiem zasłonić. Gdy komisya du­
chowna złożona z XX. Kaczały, Małyszewskiego 
i Kosteckiego zapisała w protokóle, jakoby hr. 
Della Scala namawiał włościan do przejścia na 
prawosławie, obecni włościanie zaprzeczali temu, 
ale X. Kac zd a  tłomaczył im, że lepiej dla gminy, 
aby tak zostało w protokóle, „bo pan hrabia pan, 
win o toje redbaje i niczoho sin. ne bojit , jemu 
nijcz ne zroblatu. List hr. Della Scala kończy się 
zapowiedzią procesu o oszczerstwo przeciwko X. 
Kaezale i redakcyi D iła .

Sprawy monarchii.
K o m isy a  do za p r o w a d z e n ia  oszczęd n ośc i 

i uposażenia administracyi w Austryi jest już zło­
żoną. Na mocy postanowienia N. Pana z dnia 30 
stycznia r. b. w skład jej wchodzą: Franciszek 
B a b i t s c h ,  wysłużony prezes sądu krajowego; hr. 
Ryszard B e l c r e d i ,  radca tajny i prezes trybu­
nału administracyjniego; hr. Henryk Cl a m - Ma r ­
t i  nic,  radca tajny; Józef J i r e c z e k  b. minister; 
bar. Ignacy K a i s e r ,  wysłużony szef sekcyjny; 
Wilhelm L u cam,  b. wicegubernator banku austro- 
w ęgiersk.; hr. Karol C h o r i n s k y ,  szef krajowy 
w Salcburgu; hr. Franciszek Co r o n i  ni ,  wysłu­
żony pułkownik, radca tajny; wreszcie Otto Hau-  
s n e r ,  deputowany z Galicyi.

T e a tr  powstania w K ryw sszy  
i Hercegowinie.

To co nam doniósł środowy telegram Pressy 
z Retrowacza o oczyszczentu obwodów Bileku i 
Trebini z powstańców przez pułk Bzmerlinga, by­
łoby jeśli się potwierdzi, ważnym krokiem na dro­
dze uspokojenia powstania w Krzywoszy i Her­
cegowinie.

Czytelnicy przypomną sobie z opisu terenu za­
jętego przez powstaów w Nrze 22 Czasu, że z wy­
jątkiem kilku odosobnionych obozów powstańczych 
w środku Hercegowiny, które są bez wielkiego 
znaczenia i łatwo otoczone a w razie obronności 
stanowiska dla uniknienia niepotrzebnego przela­
nia krwi, ogłodzone być mogą, główne dwa ogni­
ska powstania skupiły się nad z a c h o d n i ą  gra­
nicą Czarnogóry, w Krywoszy i nad północną grani­
cą Czarnogóry w Hercegowinie. Naprzeciw pun­
ktu , w  którym się granica Czarnogórska zgina 
z kierunku zachodnio-północnego w północno- 
wschodni leżą właśnie owe dwa obwody, Trebi- 
nii od strony Krywoszy a Bileku od strony her- 
cegowińskićj. Przez obozy powstańcze, osadzone 
w tyeb dwóch powiatach miały oba główne ogni­
ska powstań czucie z sobą i mogły się nawzajem 
wspierać. Przypuszczamy (o czem wątpić prawie 
uie możn ), że jednocześnie z oczyszczeniem tych 
dwóch obwodów z powstańców, zajęty też został 
i obsadzony, a może i obwarowany grzbiet gór 
ciągnący się wzdłuż granicy czernogórskićj. Po­
wstańcom przeciętą więc już została wszelka fco- 
munikacya między Horcegowiną a Krywoszą a 
w niedostatku komunikacyi przez opanowane obo­
zami powstańczemy obwody a nawet i przez prze­
smyki górskie wdzłuż grzbietu nie pozostaje po­
wstańcom żadna inna droga do wspierania się na­
wzajem, jak przez terytoryum czarnogórskie i to 
przez miejsca obsadzone wojskami czarnogórskie­
mu Na to, żeby komunikacya odbywała się przez 
miejsca, gdżie stoją garnizony czarnogórskie, rząd 
czarnogórski spokojnym okiem patrzyćby nie mógł, 
bez narażenia się na odpowiedzialność, którćj 
wobec Europy pragnącćj, aby nowe zawikłania 
na Wschodzie nie powstały, na siebie brać nie 
może.

Działania przeciw oddzielonym od siebie a przez 
to zupinie odosobnionym stanowiskom powstania 
będzie już teraz o wiele łatwiejszem, tem bardzićj, 
że opanowanie grzbietu gór przez pułk Sehmer- 
linga umożebnia manewr zachodzenia każdemu 
z nich grzbietem gór z tyłu. Można więc m ńć

nadzieję, że jeśli tylko rząd czarnogórski okaże 
się nie na pozór tylko, ale szczerze lojalnym, 
przyjdzie może bez dalszego^ wielkiego rozlewu 
krwi, do umów o poddanie się i o załatwianie ca- 
łój sprawy w sposób pokojowy, coby było w in- 
teresie wszystkich stron tak bezpośrednio jsk po­
średnio interesowanych najpożądańszem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
I L r a l i ó w  3 lu tego.

N abożeństw o. Przedwczoraj odprawionem  zostało  
w k ościele  P . Maryi, jako w  rocznicę śm ierci, żałobne  
nabożeństw o za duszę ś. p. Ludwika S k r z y ń s k i e ­
g o .  Licznie zgrom adzona publiczność, chciała swoją, 
obecnością uczcić pamięć znakom itego posła. _

—  W iee -P rezv d en t nam iestnictw a F ilip  Z a l e s k i  
opuścił dziś W iedeń  rannym pociągiem  i z pow ro­
tem do Lwow a przejedzie dziś wieczór przez K rakow .

—- B al p ra w n ik ó w  odbył się z całą św ietnością  
w e środę w sali Sukiennic i usprawiedliwiły w p e ł­
nej m ierze oczekiw ania, do jakich  upow ażniała pa­
mięć pierw szego pod tą nazwą balu w  roku zeszłym. 
Oddać należy słuszność K om itetow i, że dał dow ody  
artystycznego gustu i praktyczności w urządzeniu  
głównej sali balowej i przyległych salonów , co n ie  
było rzeczą łatw ą w obec ogrom nych przestrzeni 
i różnych technicznych i m iejscow ych trudności. 
Szczęśliwym  był pom ysł urządzenia podestu  i estrad  
dla muzyki i w idzów, przez co sala do tańca przy­
brała artystyczny i praktyczny dla tańczących kształt 
elipsy, a widzom dostarczyła w ygodnych m iejsc do 
siedzenia. B ogate udekorow anie kw iatam i kątów  i 
n y ż , w  których jako god ło  podw ójnego celu  zaba­
wy znajdowała się po jednej stronie statua Temidy, 
po drugiej biust M ickiew icza, oraz luster pąsow e- 
mi adamaszkami, urozm aicało m onotonnosc wielkiej 
sali, a ubranie estrad pąsow em i suknam i z paliow e- 
mi festonam i dopełniało m alow niczości tejże. D ość  
pow iedzieć, że sala balow a ani na balu cesarskim , 
ani m arszałkowskim  nie była tak  piękną, jak  na  
balu prawników. Jeżeli się doda do tego  gustow ne i 
praktyczne urządzenie sal przybocznych, buduaru, 
cukierni, re3tauracyi, zaopatrzenie tego  w szystk iego  
w potrzebne a naw et w ykw intne m e b le , kw iaty i 
inne ozdoby, pi’zyznać trzeba, że  rzeczyw iście K o­
m itet dopiął szczytu sw ego za d a n ia , a głów na za­
sługa w  tem  przypada p. Kazim ierzowi K irchm aye- 
ro w i, który niestrudzony w urządzaniu i nadzoro­
waniu wszelkich rob ót, znalazł jeszcze siłę  na w y­
borne prow adzenie tańców  do godziny 5ej zrana. 
W yborow a publiczność, licząca przeszło 500 osób, 
między którem i było w ielo przybyłych z kraju i za­
granicy, zapełniała salony; 80 par stanęło do ka­
dryla i mazura. W szystkim  było sw obodnie i prze- 
strono, a porządek w salach i garderobie panow ał 
wzorowy. To też ogólne zadow olenie m alowało się  
na wszystkich twarzach, a publiczność nad ranem  
opuszczając bal, żegnała  s ię : do w idzenia w pon ie­
działek na balu księżny C zartoryskiej, ciesząc się, 
że jeszcze dwa razy będzie m ogła korzystać w  tym  
karnawale—  a może już n igdy  w ięcej — z w ybornego  
urządzenia górnych sal Sukiennic. B al rozpoczął po­
lonezem  prezes apelacyi Dr D argun z p. W eig low ą, 
prezydent W eigol z ks. C ecylią L ubom irsk ą , fmp. 
hr. D egenfeld  z p. Johnow ą, hr. Bniński z p. F au- 
stynow ą Jakubowską Za nimi posunęło 30 par sa­
mych gospodyń i gospodarzy. Trudno opisywać ch oć­
by pobieżnie w dzięki tancerek  i gust ich toa let, p o ­
trzeba bowiem  na to specyalisty. Całość toa let dam­
skich była tak m alow nicza i pełna elegancyi jak ie  
się tylko w stolicach  spotyka. N ajpiękniejsze jednak  
toa lety  były w kolorze niebieskim  a bogactw em  i 
szykiem  odznaczały się toa le ty  ks. C , p. zk s. R. D ., ks. 
R., p. B ., hr. T. i paniL .; zaś z toa let panieńskich panien  
W , J., R. i w iele  in n ych , których trudno spam ię­
tać. D ochód jest znaczny, bo około 3000  złr. brutto, 
zw iększony sumą zebraną za bukiety, k tóre ks. C. 
z panią B. sprzedaw ały przy wejściu. Podnieść także  
należy stronę gastronom iczną b a lu , z której z ca- 
łem  zadow oleniem  w yw iązali się p. D yktarski w  re- 
stauracyi a p. Heindricb w  cukierniczych napojach  
i przekąskach. P o pauzie odegrała  orkiestra po raz 
pierwszy śliczne w alce p. P atzk iego  p. n. „D zieci 
k ra k o w sk ie / które autor dedykow ał ks. Zuzannie 
Czartoryskiej.

— Bal celem niesienia pomocy ubogim na Ka­
zimierza pod opieką K om itetu zaw iązanego przez 
ks. Zuzannę Czartoryską, odbędzie się jakeśm y już 
donieśli w sali Sukiennic w poniedziałek  (6  b. m .) 
Kilku z m łodzieży, chcąc przyjść w  pom oc dobro­
czynnemu tem u przedsięwzięciu, sprzedaw ać będzie  
bilety  w sklepie Sukiennic N r. 16 od u licy  szew ­
skiej jutro i w niedzielę od 10 zrana do 4 popołu­
dniu, w  poniedziałek zaś przez ca ły  dzień. O soby k tó ­
rych n ie doszło zaproszenie, zechcą się tam  zgłosić.

■—  W  k o śc ie le  N. P . M aryi odbędzie się jutro o 
godzinie 6ej w ieczór ślub p. W andy Szpengler z p. 
Janem  W ątorsk im , podczas k tórego  w ykona chor 
am atorów  „Yeni creator" kom pozycyi p. A dam aW roń- 
sk iego .

—  Na ogól-im  zebraniu krakowskiego Towa­
r z y stw a  ły ż w ia r sk ie g o  został obrany przew odni­
czącym hr. Andrzej Z am oyski; do w ydziału  w eszli: 
pp. Adam D oboszyński, W ładysław  D yktarski, Dr 
Henryk F eintuch , W ładysław  G rabow sk i, W ład y­
sław  Kaczm arski, B ronisław  K rasow ski, Jan R egiec, 
hr. Juliusz Tarnowski, hr. Tomasz Zam oyski, K a­
rol Zaremba.

—  Ś lizg a w k o . Ł agodne m rozy, trw ające od dni 
kilku przy najpiękniejszej, jasnej p ogod zie , utrw a­
liły  nareszcie ślizgaw kę. Pozawczoraj i  wczoraj grała  
na lodzie muzyka w ojskow a, co dopom ogło jeszcze  
go ściągn ięcia  kontyngensu łyżw iarzy i łyżw iarek  
którzy oddaw ali się ulubionej zabaw ie do późnego  
w ieczora. F estyn  w ieczorny na lodzie odbędzie si.ę 
w niedzielę 5go lu tego od 6 do 9 godziny. P ro ­
gram festynu stanow i: ilum inacya o g ro d u , rzęsi­
ste ośw ietlen ie stawu, salwy, ogn ie sztuczne pod 
kierunkiem  pirotechnika p. M ądrzykow skiego, ze  
współudziałem  pow iększonej m uzyki w ojskow ej. 
K oroną zaś festynu będzie korow ód, który oka­
że się o godzinie 7 złożony blisko ze 1 0 0  człon­
ków  na łyżw ach z różnokolorow em i pochodniam i. 
Spodziew ać się należy, że  ten  pierwszy a tak uroz­
m aicony festyn  lodow y, zgrom adzi liczną publiczność.

—  J o rd a n ó w  N a lin ii budow ać się m ającej dro­
gi żelaznej N ow y-Sącz, Ż yw iec-C zarna, części drogi 
traawersalnej galicyjskiej w  obrębie sekcyi Jorda­
nów  rozpoczęła się z dniem  30tym  stycznia budo­
w a szybu dla tunelu pod W ilczycam i, w  rozdziale 
wód pom iędzy Rabą i D unajcem  położonego .

—  Wincenty Beruacik, stróż pod L . 8 na K azi­
mierzu, w  sobotę w ieczór udał się do m ia sta , p o ­
zostaw iw szy w  domu sam ą 8-letn ią  córkę L udw ikę, 
na k tó r e j , gdy się baw iła ogniem , zapaliła się o- 
dzież i ciało m ocno sobie poparzyła. B ernacików nę  
odw ieziono do szpitala, a  ojca pociągn ięto  do od­
pow iedzialności za opuszczenie dziecka bez opieki.
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— Gorlicka Rada miejska uchw aliła jed n og ło ­
s i e  nadać hr. W . B a d e n i e m u  obyw atelstw o h o­
norowe w w dzięcznem  uznaniu op iek i jeg o  i starań  
g o r ą c y c h  o dobro m iasta Gorlic. D eputacya przed­
staw icieli R ady uda się do L w ow a celem  w ręczenia  
5jr B adeniem u dyplomu.

— Zakon 00 . Panlinów jak  donosi Bonus Pa­
stor ma być na now o restytuow anym  w W ęgrzech  
z powodu przeniesien ia się z W ęgier  do W iednia  
zakonu K rzyżowców . Z tego  powodu w ielka część 
■Węgrów zamierza pow ołać Paulinów  z Częstochow y  
do W ęg ier  i  oddać im  straż nad ram ieniem  ś. S te ­
fana króla w ęgiersk iego . Za pow ołaniem  Paulinów  
przemawia gorąco dziennik FiiqqeSenseg. Zakon 
0 0 .  Paulinów  przez w ie le  w ieków  pracow ał gorli­
wie w W ęgrzech  i w ydał w ielu  pisarzów, m iędzy  
innemi poetę O. P aw ła A nyos. Po zniesien iu  przez 
cesarza Józefa  II  zakonu, prócz K rakow a w  jednej 
tylko C zęstochow y pozostali 0 0 . P a u lin i, gdzie są 
skazani obecnie na w ym arcie.

— Bal przemysłowców w W iednin, który się  
odbył w e środę z niem niejszą jak  la t zeszłych św ie­
tn ośc ią , m a tę  w łaściw ość , że grom adzi zw ykle

- W sobotę 4 go lu te g o :  ŚŚ. W eroniki p. i  Ję­
drzeja C.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literackie  
i  naukowe.

Jn tro  benefis p. W 0 j n o w s k i e j .

D w a  k o n c e r t a  zapow iedziane zostały na k o ­
niec lu te g o , m ianowicie B iilow a pianisty i 
Sarasatego skrzypka.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: że mimo czujności rządu, m ogab?’
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa w i s t y c z n a  (R i s t i c z a )  przysposobić agitacyę prze

| do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do ciw Austryi. _ _ _ _ _ _ _
| Krakowa 96 centów. | , , .

Ze Lwowa telegrafują do dzienników Wiedeń _ _ _ _ -----  'o m • S iln ie jszy  ««“ *•"**
skieb, że pokazało się w skutek rewizyi odbytej dy z S e r a j e w a  donoazą S b m ^ D J 1IolZe, któ- 

iz  0 0  u Naumowicza, iż były radca dworu Adolf Iwa- ruchomy pod d o w ó d z t w e m  putkojv ^
13 25 -  nowicz D o b r z a ń s k i  stoi na czele agitacyi ro- ry po obsadzeniu i ti b e z p n '^ Ł c Z /p o s ta n o w i ł  

1 sekretarzem Igna- dostrzegł powstańców w KroDiynep, f .  _

i «- kwocie 8  milionów. Na dzisiejszem

P e s x 4  stycz. 27 ( Targ 19 5 5 1 rN a u m o w ic z r iż  b y ł y  radca " dwora Adolf Iwa-1 ruchomy pod dowództwem pu
Płacono za pszenicę nową _  i l  9 ^ _  Łowicz D o b r z a ń s k i  stoi na czele agitacyi ro- ry po obsadzeniu 1 ubezpiecz

12 60 “ 8p , .  żyto na 70— <2 po 8-7( rabla j 62—63 kilo. 7 80 10 50, owies na 41 
-  7*55  7-85; kokurndza nowa na 7 

7 35; proso po 5-90 — 6 ’ 15; rzepas

Gospodarstwo hand®! i przemysł.
Wiadomości 

bióra Izby hmdlowo-przemystomj krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 2 i 3go lutego.
Z powodu uroczystego święta Matki Boskiej 

gromnicznej, nie było w dniu wczorajszym targów I 
zbożowych na granicy Kongresówki, tak na Bara- 1

32 50 złr.

Policya 
ijące k<

0 -a u _ 0  ii/ r -  -  kcyi w .
Olej po 34*___ 3 f 5 0 , spirytus po 3 2 . - 1 agitacyj panslawistycznych otrzymał dynnsyę. |cie.

ArtyfemJfy w  d z ia le  „ W a d e s is n e 0 
d są  o d  B e d a h c y i .

n i e  p o e t o - Telegramy własne „ Czasu.“
N A D E S Ł A N E .  (317-8-12)

w szelk ie odcienia tow arzystw a począw szy od rodzin J ^  Michajowicach.
m ieszczańskich aż do sfer najw yższej arystokracyi I _■» . . . -----
1 dworu cesarsk iego  i że na nim rozw ija się przed 
oczym a najw yższy zbytek  toa let damskich. Prote 
ktorką balu b yła  Arcyksiężna Marya T eresa a g o ­
spodyniam i balu b yły  k siężne: M ettern ich , Auers- 
perg , hrabiny T aaffe,|Schonborn, M ierowa i W ilczek
i panie Stum m er-Tavenor i Lindheim . O S03™ 6 1 ^ t”Vpieibe  od i w  do 8 3 0 , poślednie od 7'90 
9 ł / 2 przybyli Cesarstw o. Muzyka zaintonow ała hymn I jęczmień piękny od 7‘20 do 7'50 złr.,
. . .  — ,1  „ . .  A k r  r t w o r ł o l r n  o o a f t f B l r  1 TTI 7 ! t l  9 ,1  f i  f t W f t l l  S i e  I  _ _  .  .  '  «  i «  2  n  *  1  ! ____  _  J  .  O  A  / I n

Dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski z po­
wodu niebyłego targu w dniu wczorajszym na gra­
nicy Kongresówki był mały.

Płacono za pszenicę żółtą na IGO kilogramów 
od 1050 do 11-15 złr., czerwoną od 11-— do 
11-50 złr., b i a ł ą  pszenicę od 10 90 do 11-40 złr.;

Wymówione zobowiązania
przez b a a b i p rzy jm tąjem y po przystępnych  
cenach . IJpraszam y o lis ty  z p o d an iem  efefe1 
tów  i depozytów . — Na zap y tan ia  ch ę tn ie  n- 

d z ie la iny  rady .

itedakeya pisma „Der K apitalist“ 
w Wiedniu I. Siohlmarkl 6.

narodow y. W  orszaku cesarskim znajdow ał1 się Ar- . j d j d ’g .g g  do 7 .. 
i • tt __ i d„i„,r,i-An rr av/vrrVcn o&n a. Tm-mn.Viilfl.fn,. I _

N A D E S Ł A N E .

c y k s ią ż ę  K arol Salw ator z arcyksiężną Im m a k u la tą ,-  ^  > h  o d g
^ c y k s i ą ż ę t a  A l b r e c h t ,  Jlem er^ ,W dhelm ^Im dw i^-jg 5 0  d o ’l2-— złr.; tatarkę od 7*50 do 8 -— złr.; I omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pisma

złr.; owies od 6-80 do 
do 9 50 złr.; fasolę od

cie. W  Varos dowiedział się Hotze że sd o ic js^  
bandy powstańców zbierają się między mrezicą 
i Susjewem. PodSusjewoem i  Brodem, które przez 
oddziały z Loki obsadzone były, zaszły małe utarczki 

I miedzy temi oddziałami i powstańcami, co pułko­
wnika Hotze skłoniło do zwrócenia uwagi na możli­
we zagrożenie Foki i ubezpieczenia tego nowego 

I punktu i linii Driny. Hotze puścił się przez Mre- 
Wiedeń 3 lutego. Delegaci „Landerbanku* L icę do Ustikolug po odparciu powjtaiców ID .  

i S k e n e  i S a r g  powrócili z Paryża 1 potwierdzilijm do Foki, dokąd zdążył 2 b. m. Ciężko ran y, 
wczorajsze telegraficzne doniesienie dzienników, że kapitan Tichy z 75 pułku umarł, 
wszelkie depozyta „Landerbanku“ są odebrane i P a r y i  3  lutego. Izba odroczyła przez tak 

[wszelkie żądania zaspokojone. I zwaną question próalable, wniosek A n a r i e  u x  g o
W i e d e ń  3 lutego. Dzisiejsza Abendpost za-1 ^ ie jnterwencyi przy likwidacyi strat łyon- 

mieszcza artykuł, który w sposób energiczny zbi-1 bie£ aqents de change. Minister finansów oświad- 
ja metodę niektórych dzienników, dowodzących_ I , ^  sprawa interwencyi państwa jest w j
że rząd stoi w stósunkach z Union gónórale. Rząd mierze kwestyą nader drażliwą 
zaś tylko raz jeden wszedł w styczność z Union I _  . g iatego. Minister sprawiedliwości stwier-
gónćrale, to jest wtedy, kiedy chodziło o udzje-J wjadomość o uwięzieniu p. B o n t o u x  1 F e -
lenie koncesyi na Laenderbank. R esztą  nie istnia- dyrektora Union i o dekrecie sądu han-
ły żadne między rządem, a Union ginórale sto- j e r a u y i ^  f/n -ow g 6 n M e - 
sunki. Abendpost gam żywo niepatryotyczne za- wreszcie, że należy w razie potrzeby poczy-
chowanie^ się dzienników^ które | nić broki przeciw członkom Rady

■Wiktor, Jan Salw ator, w. mistrz dworu ks. H o h e n -. 7<
■ ochm istrz dworu Proso. 0<J b uo ‘

zb.; jagły od

m dawszy rnu rękę roz- Ozimina w Rosyi. Dzienniki rosyjskie piszą, A 0 4 n 4 r » t A  q r l  r u m  n a m
wice-burm istrzem  W e - 1 , agiewy zimowe w guberniach Charkowskiej O S t E l I X l C  W l f t U - O I H O S C l *

lo h e , jlny  adjutant fmp. M ondel,
C esarzowej bar. N opsca i t. d. Z P olaków  zn a jd o -1 ̂ . rzepak od 13‘25 do 13-75 z b ,
w ali się na  balu m inistrow ie bar‘ .M koniczynę czerwoną od 4 0 -  do 6 0 - -  zlr., koni-
D r D unajew ski oraz hr. Mier. Cesarz zbliżył się od do 8Q. _  z}r
natychm iast po swem  przybyciu do prezesa m im - 1 J v 
strów  w ęgiersk ich  T iszy i podaw szy mu rękę roz­
m aw iał Z n im , a p ó ź n i e j  z wice-burm istrzem  W ie - 1 ^  za8;e w y  zjm0We w guberniach Charkowskiej

„ i :  1 w y H n i e  ~
innem i z hr. M ierową, później zaś z now ym  burmi. 
strzem  W iednia , radcą dworu K rticką-Jaden, który  
jej przedstaw iony został. O godzin ie 1 1  opuścili 
C esarstwo salę w śród m uzyki hymnu narodow ego i 
■okrzyków.

— Adam Bnrg, W iceprezes w iedeńskiej A kadem ii

Spadek kursów, co należy bezwzględnie knpić j w złem świstle d zagranicą wystawić. -  - y  t b konieczną zmiany ustawo-
" ,ar,ial P r a g f a  3 lutego. Bohemia donosi * Ry ^  daws wa w tym kieranku, aby zakazać spekulacyizb.; wykę od — do -— j '^j)er ~Kapitalistu redakeya w Wiedniu I. Kohl- 

— do — zb.; kukurudzę od markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie. Na zapytania 
. —— u /„i iu-os An 19-75 7-b- - natychmiast odpowiedź. (316-y-12)

w Neapolu G a r i b a l d e g o  złożonego chorobą ^ wybrał prezesem L e-
śmiertelną. Lekarze opuścili chorego. P a r y  i  3 lutego. Senat wyDrai prezes

terminowy.

wiosnę zasiewać ponownie.
albo papierów wziętych w zastaw za jege pienią- W ich obecności 
dze, a ponieważ nie uczyniono zadość jego żąda-1 Times donosi,

•  j __ n  « anAn\0cm ilfidczcffo. który I nić go ma obecn;

Austryaclcie Stowarzyszenie przedsiębiorstw 
górniczych.

w iekow a jeg o  
m ysłowem  i naukow em  
obyw ateli i  Monarchy, 
odznaczał w ysokiem i 
B urg był profesorem  
d eń sk ie j, później dyrektorem

.o*, /.V, w razie dymisyi Szeryfa zastą-
Dowiadujemy się ze źródła d y p l o m  a t y c z n e -  “a^ ad^ “ ^ te m  “sędziego śledczego, który I pić go ma obecny mimBter^wojny Mahm^ud a-

,    —  — - |D ’ -  • ■ ,karżenia uznał okoliczność, że rny; ministra wojny zaś zastąpi Ar a b i  o e y ,  a
„       ozytów używała na spekulacye I inne posady ministeryalne otrzymają -

C z a p n o g ^ ó r ie .  R o z b i e r a n ą  j u ż  j e s t  w sfe-1g}eJdowe7 Praeciw^zarzutowi g d^ eig ę ! |^ e jd z ie^ ^ ży c ie  p ra ^ a in ^ b o ra b tw a  rewolucyjno-

narodowego.
 __________________  P e t e H b u r g  3 lutego. Journal de St. Fe-

M a r s v l i a  3 lutego. Wczoraj przybył tu G a m - 1tersbourg omawiając mowę K a l n o k y e g o  wy- 
J ..  1 . . . ------------;—  ; gzaCunkiem dla lojalnycu

g o :  że prawdopodobnem się staje P O -L ,a „i5wny punkt oskarżenia uznał okoliczność, że m y ; ministra, 07ionkowie
stawienie pr/e/, Aiistrye „ultimatum441 jjn fm  g^ raie depozytów używała na spekulacye mne posady ministeryalne^ otrzymają^ _ _ a.1oTi.a 

. . , . Czarnogórze. R o z b i e r a n ą  j u ż j e s t w s f e -  „}e}do^ e Przeciw zarzutowi oszustwa i przenie- r
Przy zlewaniu się wszystkich dawniejszych r a c b  r z ą d o w y c h  e w e n t u a l n o ś ć  z a j ę c i a  ^ ?erzenia oprotestow ał B o n t o u x  i F e d e r .  Sę- 

przedsiębiostw górniczych Styryi i Karyntyi w je- t e g 0 k r a j u  p r z e z  w o j s k o  a u s t r y a c k i e .  d . śiedczvm :est p. P i l e t  d e s  ' J a r d i n s ,  były
B&m&nyvtemxi"pod 1Ponlne*Vńecenia przez Rosę Czarnogórze b r z m i ą : I " z  C a ! V a d ó a '

raj W yyieumu, w . J .  T Pr7p„ łn I alpine-Montan-Gesellsclwft, pośredniczył, jak  wia- zacbowa(i najstaranniej wszelkie pozory lojalności , | „ _ s v | i a  3  ]utPff0. W
l b k o w a Pj Z o ZznIkom ita  działalność ńa polu  prze- do“ °> „Laenderbank44. Zlanie nastąpiło w ten spo- L zg lędem  Austyyi; protestow ać p rzeciw  rzucanym ^na | b e t t a  ; chociaż podróżuje incognito, pojznany przez j p ża się z uznaniem

tej szkoły.1̂ B rał"on jw artości wszystkich dawnych wypu-j
w ybitny     I » » i ^  » ^ « »

Otrzymujemy następujące doniesienie z Wiednia szawie wczoraj z powodu obaw przed rozruchami I jęCiu urzędu przez Kalnokyego, że
d. 2 lutego: ' wojsko obsadziło główne punkta m iasta; wszy- d o w i e r z a n i e ,  które jest gorsze dla stosunków na

W vstaw  św iata reprezentując w nich św ietn ie i ““ " j - r ------------~ j  ~ ~ — , . m w i koło poselskie polskie na posiedzeniu dzisiej- stkie sklepy zamknięto. . r o d o w y c h  n iż  sprzeczność interesów, zniknie mię
przemysł austryacki. Politycznie należał Burg d o je ś ć  ^ z o n ^  ^ ^ j Ł f z e n i e  S n y S  p r i o r y - 1 s^em reasumowało, na żądanie polskich członków | P e t e i - s b u r f f  3 lutego. _obja-1 dzy R0Syą a Austryą,
str onnictwa wiernokonstytucyjnego.

— Z Pragi otrzymaliśmy następujący telegram
* . / / inlrfniiAw i W e i- 1 wyiusu  ------  Ł „ 4 #

sa M egram y! otrzymane6  z P olsk i w zbudziły niosły- J ła fia  ^ nt“ w ^ e“ loaDr^e i® fcbU ^ k ła d ó w h  a ^ ż e  I « * ’ P- C hraaM W skiego, p ozostaw ić  polskim  człon-1 m ierzą ty lk o  u sp ok o ić  p ow stan ie  w  H ercegow in ie . I b acy j tej i reści, że  rząd ich ' zajm uje s ię  żyw o  
. b . n» i « r i e , i . . i e ,  4  t e r a , kom  k o r n ik  p r z e m y .lo w .j . w y P ^ m i  E ę p t n -
na cześć narodu P o lsk iego , który uzyskał pow sze koszta zcentralizowanej 

. l . y ,  pełen  „ p . I n  p o k to k . W .e y .e y
w o ła li: „Sław a P o ls c e ! N iech  żyją bracia P o la c y . ~ : nqna tow arzystw o h 
W im ieniu stow arzyszenia czeskich m edyków  w P ra- • *7  -
dze W acław  H iibner. Ill0Ś°  pieC^ ’

Wiadomości policyjne:
Stróż nocny Szym on B iernat przytrzym ał tej nocy  

G ustaw a D zikow skiego, który w ybijał szyby w do 
mu pod 1. 34 przy u licy  K arm elickiej i oddał go  
do policyi.

stosownie,do traktatów ifirmanów odnoszących
zawsze za prawomo- 
do wszelkiej zmiany

wac,v\r,lmiAnin i/>Vi nnrlnla/- Sto-1 ozie a uuiau k.uiuibvi 1 uncuiu^uu; , p„m oUoJ2 , *■-' ----— - --  . ^ - . 1 uueeiiegu oiauu byłoby potrzebnem pOZWO
y  . ^ -1 • 1 « Inniotio młMoonflwflw p.ałv Rrfiiftkt. noweźniie I Bp’itnfivfi tianslsiwistvczDC icst nicnzftSSuDiODC. ^ ■ leni® wszystkich moc&rstw. Drft^oniJHii pozostawili

odpis tych komunikacyj.

Kursa — W i ć d e ń  3-go lutego. 2 godzina
za które je kupiono. W czasie przesilenia ,spa-jmoze s i Wpr/ A’U| ^ l f ™  uwofelSO minut po poł. Renta papierowa W;70. -  Rente

“ S :  ^ ^ e i t i e  warunki iaWch polskie roztrząsnąwszy cały projekt, poweźmie agitacye panslawistyczne jest nieuzasadnione. Agi
snłńe tvlko do dobrego Dowodzenia ż y c z y ć  m o ż n a ,  względem niego uchwały. Albowiem nie tylko idzie tacyi bowiem me potrzeba, gdyż czyniono w szy-jod ig t b bomuaikacyj

o zasady, ale o sposób przeprowadzenia tych za- stko ze strony Austryi, aby lud tamccznu oburzyć
na targu paryskim, b o  z t a m t ą d  p r z y s z ł y  p i e n i ą d z e ,  sad w projekcie ustawy; przeto Koło polskie me Co się zaś tyczy zamierzonego ° ^ ' J  Kursa -  W i ć d e ń  3-go lutego. 2 godzina
1  u l w ” L  bnniono. W czasie nrzesilenia spa- może się krępować przez powzięcie uchwał wprzód pacyi, zwraca dziennik ten uwagę polityków an

Teatr krakowski prxy ul.
Repertoar tygodniowy

W s o b o t ę  4 g o : Milioner (benefis p. W ojnow - 
sk iej). ,

W  n i e d z i e l ę  5 g o : Marya Joanna  czyli Ko­
bieta z  Gminu.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie ou goaa. 
i le j  do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powsaednie 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g i c z n y  u n iw e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k ie g o  (Collegium, majus) zwidzac można co­
dziennie od 1 2 ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłów® _w gmachu Franci­
szkańskim otwarta codziennie od g. lOej do 6 ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D nia Ig o  i 2go  lu tego  p ogod a; term om etr 
d. Ig o  od — 9-4 doszedł do — 2-2 C. D nia 2go  od. 
—-6'0 do — 1-0 C. B arom etr zw olna opada; o godz  
rano d. 3go stan jeg o  był 759'3  snillim., term o  
m etru — 9 -6 C. — W iatr zachodni.

dały one, jak  wszystkie inne wartości. Teraz cały fi­
nansowy i  przemysłowy stan rzeczy przedsiębior- 

W o l s f e le J .  | stwa, z wszystkiemi cyframi ogłoszonym został, 
aby sobie właściciele akcyj przez zbywanie ich 
zbyt tanio próżnej szkody nie robili.

zanim znany mu będzie cały projekt.

Piszą do nas z Wiednia pod dniem 1 lutego.
„Kapitał i rezerwy Landerbanku nie tknięte. Nie
ma on ani zobowiązań za granicą ani walorów 
zagranicznych między aktywami swemi. Nie po- 

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej I siada ani jednej akcyi Union gónerale ani też 
z dnia [31 stycznia. W i e d e ń :  pszenica 12-60 do Landerbanku ani na własność, ani w zastawie, 
12-62 złr.- żyto od — -— do — "— złr.; jęczmień Nie ma w objegu kassenscheinów i do dziś dnia
0 -__ do 0"-_ złr.; kukurudza od złr. 0"— do 0"— lnie reeskontował żadnego wekslu zagranicznego.
złr.; owies od złr. 0-— do 0-— złr.; — okowita] Obecnie rozchodzić się będzie o znany interes

stryackieh na to, że wszelka oicrpUwotć ma swoje .  76.1£ " \ _ T  R enta '  ztota 93-80 6 #  Ben
  ’ *..............  v -------- “ ta I to ta  węgierska 118-50 -  Losy z roku 1860

131-50. —  Akcye Banku Narodowego 828-—. — 
Akcye kredytowe 312-—. — Londyn 120-20. — 
Dukaty *------ . — Napoleony 9-56. — Lombar­
dy 128-— . — Losy 1864 roku 171*-. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 300-— . -  Akcye koiei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 170-— . — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 161*—. — Anglo-Bank 125'50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 100-— . — Losy prćm.

■ Akcye kolei Koszycko-Bog.

| granice, i że rozszerzenie okupacyi mogłoby napo­
tk a ć  na trudności międzynarodowe.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 3 lutego. Cesarzowa odjechała wczo
raj w południe do Irlandyi. , __

W i e d e ń  3 lutego. W komisyi budżetowej ae- wegierskie 118 JL-i-  ma rr DOWOmi I - yp IIw ’510O0 ^ H t e r  procent od-33-25 do ’33-50” I koiei ̂ w h a K e ^ ^ r e  wiadomo, zakontrakto-1 legacyi Rady państwa rozpoczęła się z 143-—. — Akcye kolei póln.-zach. austr.215-50
E* , ? ~  V  . . .  rnr I ___— tt~ j t on/WhaTilr nhifił hv I stirfl.wn 7,(1 am a Russa żvwa dyskusya. Grocnolski | Listy zast. hipoteczne 101*—•.— Marki 58 60ia jesień)'od wała sama Union generale. Landerbank objął by sprawozdania Russa żywa dyskusya. Grocholski 

3.) od — - -  ten interes w takim tylko razie, jeżeliby się po- zaproponował uczynić wzmiankę w sprawozdaniu;
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na 
12-42 do 12-45 złr.; rzepak (sier.wrze.) 
do - 
żyto
wy 47-60 złr. — S z c z e c i n  pszenica 
złr.; rzepik (jesień.) — ' złr. — P a r y ż :  mąki
159 kilogram. 65-— złr.; olej rzepakowy 70*— Piszą nam z Wiednia: . „  „ „ . .. -
złr.; spirytus — złr. — W r o c ł a w :  pszenica Minister serbski M i j a t o w i c z  odbył przedwczo-Jdakeya^ poruczoną p s ta ła^  spraw o^aw cy^w raz 
 •_!_ złr.; żyto —•— złr.; owies —■— złr.; sp i-|ra j na przejeżdzie do Paryża,

mnione w sprawozdaniu trzy punkta reformy uzna­
ne były jako zdania pojedyncze. Ostateczna re

rytus 
pszenica

z łr.; kukurudza 
-•— złr.

w Wiedniu naradę
złr. — K o l o n i a l z  K a l n o k y m ,  w której między innemi zapewniał 

go o jak  najszczerszej lojalności obecnego gabi­
netu serbskiego, nie tając jednak bynajmniej tego,

z przewodniczącym i zastępcą przewodniczącego 
Wiedeń 3* lutego. Komisya czterech delega- 

cyi węgierskiej, zgodziła się wczoraj jednogłośnie 
ze zdaniem referenta w kwestyi kredytu nadzwy-

Ruble 121-50. — 6°4 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt.5Ziem. 101-50. — Nowa renta papierowa 
90-— złr. — 4%  Renta węgierska 86-50. 

Usposobienie giełdy: stałe.

redaktor odpow iedzialny  i  w y d a w c a  

A n ton i K lobukoicski.

m&m

tCirs pieniędzy i papisrśw puli
M m A rów  3 lutego.

Isfcls g&pierws sa i90 m. ■ • . . -
! s M  eretemy obrfeskowy
Isrki nSssIesMe m  500 ssarak . . .  . . .

wsiay 
iO-frssikówra 
Męeryał. waisy 
Srebro mśryneM a m  190 sfe.
Sapony sr e te e  m  100 sfe . • ■ • - *

Idsiy smismta * (Migi, 
8s-f,’poifaBka krajowa galicyjska. ,
OM%seyg iadgmuizaojrjug galicyjskie 
4#  listy sast. Tow. kredyt, sisaisk. . 
fi# listy east. Tow. kredyt, ziemsfc . 

listy 8 baskn Mpot, . . 
listy ®nfae galic. aski. wtefiń. .

5^ listy *s»t. gal. zakł. kred. wio. sa 100 sh.
listy s m t  Basku hipot. g i l  a pro. 10fi 

5^ listy zast. „ „ zwrotne za 40 Sat
5 Vs listy zaat. g. z, kr. z. w Krakowie, swrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
$<?( listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 1st, banknot, za 100 złr. w. a. .
Sęi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
lyt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5^ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
■ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak „ 200

Losy krajowe.
Losy miast* Krakowa  .........................
?,osy miasta Stanisławowa ...........................   • .

płae§

121 75 
j 1 56 

58 25 
5 E8 
9 50 
9 75 

ICO -  
99 50

123 — 
1 68 

59 — 
5 S5 
9 60 
9 85 

100 -

s
i

s
i

s
s

s
s

S
1 

S
i 

! 
SI

 
13

1 IC2 50 
101 —
£6 — 

101 —
101 — 
102 -  
85 50 

102 50 
100 50

98 — 100 -

100 - 102 -

100 - 103 —

102 -  
98
85 50g

104 60 
99 50$  
86 85 g

290 -  
165 -  
295 -

293 — 
168 — 
300 —

19 — 
25 50

20 50 
27 -

H M t ń  1  lutego.
OMigi J fe fs  psstóte®.

4 .V /. pap ierow a.........................
E srebrna . . . . . .
s dota . . . . . . .

4 V A  Losy e m ka  1854 po IKS rix.
Ą  „ „ I860 9  5G0 w
Ą  l  ,  I860 9  1 0 0  .

!  I  1884 .  108 .
,  1564 9  50 .

L®sy Gcaro-Bentra . . . .

(Migi
1 0 ’;t podai.

Bckowińskls . . . .  » a
Galicyjskie . . . . .  a s
M o ra w sk ie ..................... « »
Niżazo-anstryaekie . . B >
Wyźs zo-austryackie . . ,  ,
B z t p k ie ..........................   ̂ a
Styryjskie . . . . .  * *
Siedmiogrodzkie . . .  7V, -
Węgierskie . . . . .  n *
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
65* Kenta węgierska złota . . . . 
4 V ,* 8 8 8  (za Oatbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 zlr. 
Bodee-Credit węgierskie . . 140 ,

B austryackie . 80 „ 
Orodit-Anaralt dla Han. i Prz. 160 „ 

węgierskie . 2 0 0  „
Depositen-Bank . . • ■ • „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
tfn ionbank...............................
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . •

Akcye kolei.
Albrechta.....................  200 złr. bez;
Altaid-SHume. . . .  200

74 10
75 30 
S3 1. 

519 -  
130 -  
133 — 
171 -  
167 50

74 30
75 5C 
93 30

120 5C 
130 50 
135 
171 50 
169 50

100

106 »  
99 75 
99 75

104
105 -  
108 -  
108 -  
104

95 -
96 
94 25 

129 60 
118 40
93 25

123 60

114 25 
237 -  
83 50 

168 -  
851 -

826 
119 75 
145 -  
117 50

165 -

100 50 
100 50 
104 4l 
106 -

95 
97 
95 

130 50 
118 GO 
93 75

124

215 25 
i87 51 
2 3 
73 

860

829 — 
120 25 
146 
118

16S

BosaH-BssipfB8li.-G0S. 515 zlr. 5^
Elżbiety . . . . . .  » 0  .
Liaz-Budwels . . . .  e s
S ak teg-T yro l . . . ® *
ferdynasda Nerdbzka > lOoy s  a
freadsEka JÓsafa . . 200 a »
GaL Karola Ludwika . 219 » 3

Koszyefeo-Oderfeetg. . ^  * »
Lwowgko-Caem.-Jtótsy. 200 » •
Nordwest auatr. . . .  200 » 1

.  Lit. B. SCO »  »
KudoUi . . . . . .  S09 3  *
Biedmiogrodska I . . 900 ■ b
Stasta-Htesie.-GasalL . S00 B a
SMfeaha (Lombardy) . S0-J » »
Tfeoiabaim (Cisańska) . 200 ,  a
W fg. gal. Łupkowska. §00 3  n

„ Nord-Ost . . . §00 „ 0
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ ,

Listy zastawne.
Śyś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
5% Bodsu Credit allg. złotem nfetse
5 V  « „ r ,  papier- 1st
6 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 ‘/, Listy dłużne Włość. „ 80 lat
6*/. Towarzystwa kredyt „ 36 lat
5 1 j 1/ „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . 
5V, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . 
5% 8 8  n 8  nowe 37 lat
6 •/' * Bank. Hipot. lwów...................
6  •/, „ „ Włość. 8  . . ’ .
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5V. Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V •/. Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y,V, „ Boden Kredit-Institut. ,

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 57, 
Altóld-Fiume . . . .  200 .  „

_ Em. 1874 . 200
Donau-Darapfsch. 100 i 200 „ 67,

. . 100 .  4 7 ,7 , 
Em. 1862 . .3 0 0  „ „ .

płaet
?49 —551 _
207 —208 —
188 —1189 __
177 25 178 —
2473 2480

193 —199 5<
295 —2F6 —
:4 l —142 —
168 50 169 to
209 50 §10 E0
217 —218 _
165 50 166 __
161 —161 50
303 50 304 —
17 —118 -
47 —248 —

154 50 155 25
160 —160 50
165 50 166 50

119
-

119 26
10<1 —100 51
— —104 50

107 — — —
101 25 102 —

96 25 96 75
99 —100 —
93 —100 —

100175 101 5f
100 — 00 50
100 4f 10J 60
101 25 — —
_ _ 99 50

100 — 100 75

93 50 -- _
92 75 93 25
90 91 —

98 20 98 50
98 98 50

Slibiety Lins-Badwds . 200 sir. trji 
9 Em. 1870. . . 200 „ ,

3 1872. . , 20) s p
8 Sałsb.-Tyr. 1873 200 .  .

IpsH et. Tara. węg. esfśd 800 9 .
f^dyou-Nordb. mu kon. . . < 47»?» 

.  _ wał. austr.. . *
a Kor.-Ssiąz. linia 1871/78 5j5
p poi. 14 milion. 1872 . »
,  p o i. 1878 r. . .1 0 0  złr. 6 *

ifrsas. Jozefa Iks. 1867 . 200 * -
# p Em. 1873 . 200 » B

Gal.-Ssrol.-Lud. I E m .« 800 ,  a
II 2 1871 8G0 ,  ,

* EH s 1872 300 ,  .
Koasyeko-OderlJ. . • • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H .  1867 300 
,  m  .  1868 300 
„ IV 3 1872 300 3 8

Nordwestb. auatr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 s s

l  „ B a . 1874 203 K ,  
Budolfa . . . . . .  300 s 9

Em. 1869 . . .  800 „ „
,  Em. 1S72 . . .  300 ,
„ Salzkam. guti zł, 200 B s

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 .  B
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3^
Sudbahn (Lombardy). . 500 fr. 3^

. 200 zfr. 55Ś
Theissb.-Gesell..........  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ H Em. 200 p .
„ Nordoflt . . . .  300 ,  p

„ złotem . . 200 „ ,
.  Westbahn . . . .  200 „ „

.  Em. 1874 200 „ .
Losy.

5 ę i  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
SB p Tureckie
Kredytowe . . .

100 50 
103 — 
01 75 

100

103 50
101 25- 
106 25 
106 50 
103 25 

| 1 0 1  60 
101 -

99 6 6

złr. 100 „ 100 
- ,  100
. fr. 400 

dr. 100

94 50
94 30 

100 —

95 75 
92 Ł0  

102 50
100 50 
120 50
99 75 
9) -  
97 7 

U5 50 
8 8  50 

17 5 50 
127 -  
115 50
101 -  

90 —
8 8  75
89 —

91

101 10
100 50
102 25 
ICO 60

104 -
101 76

107 -
103 75
102

1 0 0
97

S5 
£4 70 

ICO 50
98 25

103 
101 -

12 50 
[114 25 
|125 75 

22 
175

99 25

89 — 
176 50 
128 
156 — 
102

90 50 
89 23 
89 50

112 50 
97

113 50 
115 -  
126 25 
22 25 

175 50

Giazy .  ..........................
4% Deasu-Dampfeah. . . * 105 
łsszsraka. . . . . . .  a
Rogiewiehs . . . . . .  = 19 /»
KrakoweMe . . . . . . .  S0
Ofner (miasta B udy). . . »  40

lu d clfe  19%
Salma .  ..............................   »
S a lz b u r g s te e ..........................   S0
St. G e n o i i ..............................   48
Steaislawowsfeds . . . • « §9
4 ł/#7» Try«it0 ń»kle
4 ® /» 9  ‘  ’  5  m
W śld ste iu a ...............................  »
WindiBchgrStsa. . . . .  ,  *1

Waluty.
Dukaty ważne . . . . • • • ■
2 0  fr a n k ó w k i..............................   • ■
Iinperyały rosyjskie  ..........................
Funty sżterl. angielskie . , . . . 
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 ,

fjwń-Hr- 1  lutego.
Akoye Banku hip. gaL 200 złr.. . . 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% n ,  i> n » • •
5'/, p » » n 37-letnie.
67= „ „ Banku hip. gal. . .
6 '/, p v * włość, galic. .
5'/, Obligi indemn. gal. 5*/, podat. . 
6 •/, p pożyczki krajowej . . .

W a m a w a  1  lutego.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

knpon
4 •/, Listy likwidacyjne . . . . . .

kupon -

_  __ 40 50
------- 111 -
23 — 24 -
17 50 -------
19 — 20 —
40 75 41 26
35 50 £-6 50
20 — 21 —
50 — 52 25
23 50 24 50
_____ 49 -
25 75 16 25

1S7 — 128 -
64 - 66 —
28 50 30 -
37 25 87 75

5 64 5 66
9 55 9 67
9 79 9 81

11 97 12 Oi
10 80 10 82
58 65 58 70

122 26 122 50

290 - - 300 -
99 - 101 -
_ — 96 50
89 — 101 -

100 — 102 —
100 — 102 -

99 — 101 —
100 — 102 —

rub.|kop. rnb.|kop

98 -
— — 054 —
_ _— 88 60

67 -
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Obrazki świętych I n a  k a r n a w a ł .
tak polskie własnego n a k ła d u  ja k  obce Ignacy  M at os ińsk i

81 a  J  a  w i e j  i VJ K ra ko w ie , R y n e k  24,
w największym w yborze (3182-10-20) I poleca *

rj W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ I znaC7Tir zanaa ’WJł f i l ia l  TUI W 
^ y s t a w a  M,łkQwsŁiego .  KraK.wi,  I h  ^ w  I  c z  e  h

NTowe Nauki Majowe ‘ 8Zl“reh do sukie“' (289'3 3)
f s f s f t s x  pw.  u k b u b i

C M S z Soboty 4 Lutego 1882,

Poszukuje się od 1 marca
W A I I C a Y C I E Ł H I
rolki z językiem francuskim, niemieckim 
t  muzyką, na wieś do jednej panienki. — 
/głoszenia ustne i jis<mne do hotelu S a­
s k i e g o  pod liter. S .  R . w Krakowie 
najdalej do 15go ktego. (359 1-3)

STOW ARZYSZENIE POŻYCZKOWE 
I OSZCZĘDNOŚCI  

„ W za jem n a  p o m o c
w Krynicy.

I. Walne Zgromadzenie
c z ło n k ó w  Stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszczędności „Wzajemna irm ae” w Kry- 
nicy odhędds się w dniu 1 2 jm  lu tego

iii

M T D Ł 1  
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze
a Wilhelm® W & w zm

w Krakowie. (m 64 )

I K a r n a w a l !
!!w drugiej połowie!!

Materye jedwabne w jasnych kolorach 
Atłasy 
Satinety
Gazy grenadin „
Popeliny półjedwabne „
Crópe

po cenach bardzo przystępnych
. _______    ^  „  poleca

S 8 8 2  v .  w lokalu Towarzystwa kasyno- j M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
wego w Krynicy o godr. wpół do czwartej S t a n i s ł a w a  W n ip 7 v ń Q k ip n n  
popołudniu, na które niniejszem wszystkichI « ld n * b ia W a  ¥w0 j C Z j 0 SICI©y0

P. T. Członków zaprasza się.

P o rzą d ek  dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcji z obrofu fan 

(tuszu Stowarzyszenia za r. 1881 wzglę­
dnie za czas od założenia Stowarzysze­
nia tj. od 24 listopada 1880 r. do końca 
grudnia 1881 r.
Sprawozdanie R łdy Nadzorczej i jej 
czynnośfi za ten sam okres czasu i wnio­
sek udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z rachunków.
Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku 
z r. 1881.

4) Wybór 3 członków i zastępców tychże 
do Rady Nadzorczej w miejsce wyło 
sowanych (§. 43).

5) Zatwierdzenie wybranych przy założe­
niu Stowarzyszenia członków Dyrekcyi 
i tychże zastępców, lab też zarządzenie 
ponownych wyborów tychże

6) Wybór Komitetu rewizyjnego na r. 1882.
7) Wnioski członków. (364-1 3)

Krynica dnia 30 stycznia 1882 r.
R a d a  H a d z o r c 7 a  

Stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszczędności „Wzajemna pomoc“ 

w Krynicy.
D r. A lfo n s M ałdziński, 

prezes Rady nadz.

Bar. U rtiiga  czekolada i mąka z m eltycli jarzyn,
gg* w B agffe  1. p o ż y w e z e  i w o n ą c e  K r e w  ’‘f S S  z fabryki Starker & Pobuda. król. nad w. dostawcy w Sztuttaardzie. C z e k o l a d a  s p l e g w S a a t k l  p o ż y w e z e  i w o n ą c e  K r e w  ~*ĘMf z  fabryki Starker & Pobuda, król. nadw. dostawcy w Sztuttgardzie. C z o k o l a d a  z

^ * f y n  ;'tauowi wedle opinii najsłynniejszych lekarzy ula osóo cierpiących na słabe trawienie, dzieci zolzowatuch, niedokrewnych, kobiet karmiących, słabowity! ~ 
. WCZV: lt;P' naooj wybornie żywiący, przijjemnie sm akujący. W a k a  z  m e - ł t y c t i  J a s z y n  okaziije się ja ko  w zm acniająca i lekko straw na zupa  w powyżej wyg,je|_  

niony.Ji wypadkach również jako wyborny środek pozy w czy, tudzież jaito doskonaie pożywienie dla dzieci począwszy od pierwszego roku życia. Ceny częściowe wydruk 5  
J aw - 8J  -na TSZto --l0,11 Pacz®a P °  nabycia we wszystkich aptekach i handlach materyalów aptecznych monarchii,, a hurtownie przez główny skład p. f. P a n i  E cK a m A  

Weihburggasse 24. — Składy: w KRAKOWIE główny skład u J. Traucz) ńskiego apt., we LW OW IE główny skład u F. MikoLseha apt, w BEfcZiJ 
pod Lwowem u A. Grossa a p t., w PRZEMYŚLU u M. Kruga. (111-4-12) 1

Rynek główny  
!! Obstalunki na prowincye przesyła 

natychmiast!! (336-2-2)

2)

3)

5 # € l  a t r #
zapłacę temu, który po użytku BESsIera w a łty  
d o  K « t  i  r ę b ó w  S a s a t ,  p o  S-fi e .  Medyko! 
wiek bólu zębów dostanie, lab komu z ust cuchnąc 
będzie. Opakowanie 10 ent. osobno W i l l i .  Mtt- 
* l e n  K e f f e  . . K .  W i n k l e r 4* w  W i e d n i a ,  
I . .  M e g le n a n g a g a sse  41. (108-39-)

Tylko psraw&zlw® w Krakowi© u E. Stoek- 
osara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J . Streiaenberga.

Ein wahrer Schatz
I fiir die ungliickliehen Opfer der S e l b s t b e -  
i f l e k n n g '  (O nan ie)  u. g e h e im e n  A u ss c h w e i-  
j fu n g en  ist das beriihmte Werk:

Dr Retail’s Selbstbewahrung.
78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 

jLese es Jeder, der an den s c h r e c k l ic h e n  
I Fo ig e n  dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
Igen Belehrungen retten jahr lich  T a u s e n d e  
I vom sic he rn  T o d e .  — Zu beziehen durch 
1 G. P o n ic k e ’s S ch u lb u ch h a n d lu n g  in L e ipzig ,  
i sowie durch jede Buchhandlung. In Krakau 
I vorriithig in der Buchhandlung von J. M. Him-  
|  m elb lau . (19-4-12)

Hotel „Metropole1W i e d e ń
K i n g s t r a s s e ,  F r a n z > J o » e f g .Q ,u a i .

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.
4 0 0  pokoi i sa lon ów  (od  I z łr .  wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajów 
(także ,,Czas“), kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa w Łotelu. Dłuższy  pobyt po zn iżonych  
cenach. (224-6-25) L. S p e i s e r ,  dyrektor.

Ogłoszenie licytacyj.
Na podstawie rozprządzenia Swie-j 

tnego Magistratu z d. 18 października 
1881 r. L. 30983 podaję do powsze­
chnej wiadomości, iź w dniu 10 lute­
go r. b. (piątek o godz. 9 rano w 
gmachu poszpitalnym św. Ducha przy 
ul. szpitalnej sprzedne zostaną w dro­
dze sekwestracyi zajęte 4 paki zega­
rów ramowych Szwarzwaldzkich za-J 
wierające sztuk 387 werków. 
ifKraków dnia 3 lutego 1882 rokuj 

A l b i n  R u r z y ń s K i ,
(360) Sekwestrator miejski.

Ostrzeżenie.
Ajenci Jakób Zanger z Rzeszowa! 

i Józef Widłak z Tarnowa oddaleni 
zostali przezemnie z powodu nierze­
telności. (362-1-3)

G E N E R A L N A  A J E N C Y A  
T h e  § i n g e r  M a n u f a c t u r i n g 1 C o . j

G. N eidlinger
w Krakowie, ul. Floryańska L. 34.

HonSęstenle
dla pp. przedsiębiorców 

budowy dróg.
Podpisany z a k u p i w s z y  piękne! 

i wielkie ł o m y  porfiru w Miękini 
pod Krzeszowicami, ma zaszczyt po­
lecić pp. Przedsiębiorcom porfirowe 
kamienie łomne, drobne, kostki tro- 
toarowe i płyty trotoarowe po naj­
tańszych cenach. (354-1-3)

U. K u l k a
w M o r a w s k i e j  Ost rawi e .

POftlOca
hdEpt&OftWf U0 5 .7?,

y zystk

a  cc

I Założona 
r. 1679.

ho len d ersk ich  

Jp li K ie r ó w .  
^  Skład fabryczny:

# # #

V A.

#  Ł *  4  FABRYKA 
^  $  wybornych

W I E M ,
I. Kohlmarkł 4.

Dla dogodności Szsnow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych słyn­
nych firm. (128-6-12)

W , prasflw gośćcowi, aisźytem , bólosa 
rasom , c^ m o tk o m , oparamtoin itd  
BMsd. csatrajny w P a r y ż a ,  osi ttfiej 

- Nsave St. Merri, 40 i w® wszystkich
P 4 aptekach. .315 1-

W SKLEPIE KORZENNYMFaternaclifaj
p rzy  ul. F loryańskiej L . 6,

-'-;pt-óc:s wódek, likworów, rumu, wina 
i swykłych towarów korzennych, 

znajdują się obecnie: 
wyborowe O w o c e  T y p o l s K I e  w róż­
nych gatunkach i K a l a f i o r y  — orat 
P iw ©  i l o k  wystał® w b u t e l K a e h .

1 cenach bardzo umiarkowanych. 
(247-7-10)

M i l !  F i l  S I U .

M ISIM
jestto MĄCZKA RYŻOWA sp^-Male 

przygotowana * BSssantesi, 
fflstego to działa sE csęśftw ie  bs *fek§,

l i i i  f  f i f s f ą j f i  l@  e l i l i
EtJg/ę® e a s e

n8n“  " I T i i U i
m

IBatg-sła-̂ aa Pesfaiia w W asrgU m ,
' 9, NA ULICY DE LA PAK , 9.
E’t a k o w i e  a pp. J. Trasozydskiego, W 

deayka, Leona Faśnfechsi i W. Fsaaa, — w Cze: • 
siowoaoh w aptece p. G-Cfliohowskiego, — i w pie - 
wszyoh Składach perfcm i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w gpt- Krzyżanowokiego. (96 36-

F.
M A G A 2 Y N
S z n k ie v ic z a

Powróciłem d o  Krakowa
li przyjmuję pacyentki od godz. 3ej 
j do 4ej popołudniu. (331-3-3)

D r .  J o r d a n u

ZAMÓWIENIA NA (293-35-)

wino szampańskie
przyjmuje J .  Ł . A m e is e n  w K r a k o w ie .

PAPIER WLINSI
• Ogrtfmne powodzenie tego środka zależy od je 

ZR p u d e łk o  s k ła d a ją c e  s ię  Hj°  Własności sprowadzania aa powierzchnię ciała
I zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa ; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
aleeają go przeciw- KASZLOM, KATAROM, NIE 
1YTOW1 OSKRZELI, CHOROBOM GARDŁA-

w Krakowie? Rynek g-ł. A—®.
poleca

i t i l e ^ F  w i z y t o w e  od 50 cent. za 100;
M o n o g r a m y  k o l o r o w e  od 1 złr. w. a 

z 50 listów i 50 kopert;
P a p l c i y  l i s t o w e  zawsze najnowsze;
M ateryały piśmie one rysunkowe I m alarskie;

k o m is o w y  C lillisk leg 'O  s r e b r a  znanej w Krakowie,  , ,  ___________
od lat k i l k u d z i e s i ę c i u  fabryki J .  g .  l l e r r m a n s s a  w Wiedniu • ^ 5 ,Y ? r/E ’ .G0,SCC0WI: k o l o m  w  k r z y -! ,„  J, », „,nr , .v  - /  .  1  a V  , ic u i im , I ZACH ttp. Użycie tego papieru bardzo proste.

S M ii l t l  l ie K lO g r a iO W  tA r a k O W S k lC ll uznanych za najlepsze j0óyi>e przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
1    ' I tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c.najtańsze. (363-1 -)

-ALI

Według zgodnych orzeczeń wielkiej liczby znakomitych szwaj  
ca r s k ic h ,  n iem ie ck ic h  i a u s tr y a c k ic h  lekarzy praktykujących
tudzież według wielu fa c h o w y c h  cz a s o p ism  lek a rsk ich  zyska 
ły sobie uznanie s z w a jc a r sk ie  p igu łk i  aptakarza Ryszarda B r a i -  
dta, robione z  szw ajcarsk ich  z ió ł  l e c zn iczy ch ,  szc/.ęśliwem ich 
połączeniem bez jakichkolwiek szkodliwych przymieszek, a to 
we wszystkich wypadkach, czy to aby sprowadzić b e z  b o le śc i  

Iwoiny s to le c ,  czy u su n ę ć  żółć i f legm ę,  krew o c z y ś c ić ,  czy też 
aby ożywić i w zm o cn ić  c a ł y  przyrzęd trawienia  — i dlatego, 
jako prawdziwy, pewny, pez b o le śo i  d z ia ła jący  i tani ś r o d e k  
l e c z n ic z y  zasłużyły sobie na ogólne zalecenia.

Należy żądać wyraźnie: pigułek szwajcarskich apte­
karza Ryszarda Brandta, które tylko w blaszan. pudeł­
kach większych po 50 szt. za 70 cent., lub na próbę po 15 szt 

za 25 centów dostać można, gp®?* Każde pudełko prawdziwych p ig u łe k  sz w ajcarsk ioh  po­
winno być opatrzone powyższą etykietą: biały krzyż szwajcarski w  czerwonem polu z mono- |!  
gramem R. Brandta. — P rospekta ,  w których między innemi pomieszczone s§ liczne fachowe 
orzeczenia o skuteczności tych pigułek, otrzymać można g r a t is  w wymionych poniżej aptekach.

Skład w ŻYWCU u Blumenthala a p t— w SOKOŁOWIE u Danicaka apt. — w  NISKU 
u Macudzińskiego apt. (24-1)

C E S

I
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCY! 
w/rwomego sm ak u , wzmacniający, pomagający 

tra w ien iu  i obudzgjący ap etyt.
J-edeii % MaJIepssgycli Uklerów.

Wymagać-, aby etykieta kwadratowa znajdowała , - ,
się na spodsis butelki s własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygnjąeego, (220 5 24)

Skład główny w Fścamp we Fraaeyi. Ageneya główna 
w Paryżu, Boulevard, Eauasaaann 76.

„Prawdziwy likier Bćnódictine znajduje się w składach aa- 
stępująeych domów, które podpisały zobowiązanie, źe sprzeda-

■VBRITA3LB ____
SaiMtlsfi en France et a

~ ~ ■ j ------ - jc— —jr— ,
nwaó nie będą fałszerstw i inaśladownietw wy- 

Franceet^^^S5 !L̂oni5SO likieru Bónódietine  ̂ Dostać
a J  c z Z M

kX£kJLCŹlU LUDUCUIUWUO . można w I
Krakowie w cukierni pp. Rehmana i Hen- 
dricha, J. K. Knowiakow s k i e g o  przy ul. 
Fioryańskie) i P. Manricio w Rynku Nr, 32.

Wino Saint-Raphaei ze znanych win jes t najhogat&ze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla- żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew Krakowie iv aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Propre duYin de St-Raphael, a Valence (Drome), Prance.
(104-53 )

Na giełdzie wiedeńskiej
zyskać może tak przy tak przy le iH le iK ty i  na a w l  Żke jak 
2 H i£ k Ę  wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej 
obznajomiony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na 
bieg kursów wartości giełdowych.

Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagrani- 
cznemi miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym 
komitentom dostarczyć z a w c z ą s i l  podobnych w i e l c e  w a r -  
t a j a c y c f i  istfforsi& aeyj.

Objaśnień i rad na każdą s p e k n l a c y ę  udzie­
lam jaknajchętniej i wypełniam jaknajkorzystniej wszelkie rodzaje 
operacyj giełdowych.

Również mogą kupione przezemnie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto po­
lecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz uchwycić 
trafnie sytuacyę. (127-12-13)

Hermann K n t f p f lm a c h e r ,
Dom bankowy i giełdowy w Wiedniu, Hohenstaufengasse 2. 

Adres telegramowy: Bankhaus, Kndpflmacher, Wien.

w Paryżu.
Skład główny w Paryżu u Pa Wialin, przy ul. 

Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. Trauezyć- 
skiego i W. Redyka,— w Warszawie w aptekach 

. D. T. Heinricha i Barcza,—we Lwowie u pp. 
'  '  "  ( 101 - 11 - )

PP
Mikolascha i Krzyżanowskiego.

ADWOKAT ,
Dr. Ludwik W olski w  Więdnij

posźuksje

wprawnego koncypienta
władającego doskonale w mowie i piśmj, 
tak polskim j&k i niemieckim językit-J 
nawykłego do pracy gruntownej i foruj 
poprawnej i mogącego byó rzeczywistej 
nawet w trudnych i ważnych sprawa 
wyręczeniem. (286-

„ P rzy jae ie !  c h o r a c h _
W wydanem pod tym tytułem przez Ri­

cht er a  k s i ę g a r n i ę  n a k ł a d o w ą  w Li­
ps ku  dz i e ł ku  z n a j d z i e  n i e t y l k o  
chory  p e w n e  ws k a z ó wk i  do s k ut e ­
c z n e g o  l e c z e n i a  s w e g o  c i erpieni a,  
lecz i zdrowe mu podane są oparte na. I] 
doświadczeniu rady, jak zapobiegać choro­
bie i jak ją w pierwszym zawiązku zwal­
czać. Broszurkę tę rozsyła ces. król. uni-fj 
wersytecka księgarnia w Wiedniu „K a rl- { 
Gos-isekek, IŁ. Si. I'niversiHUs. 
Buciiliamlliiag,Wien I., Stefans, 
p ia ta  A r. O** b e z p ł a t n i e  i franco,  
zamawiający nieponosi przeto żadnych ko- i  
sztów jak tylko 2 cnt. na kartę korespon- I 
dencyjną. ‘ (151-7-12)

KAPSUŁKI PP. GRIHAIiLT I R° z r o ś l i n y

■ M T I C O

G R I M A  U L T  I  K% Aptekarze

Skuteczność niezawodna w  leczeniu rze żą czek  bez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek  
z kubebą w  płynie.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńsniego i Redyka. (213-3-)

NAJNOWSZE WIEDEŃSKIE
u z n a n ie  w y le c z e n ia

z d. 4 grudnia 1881 r.
Najwięcej uznanym środkiem wzmacniającym

w Siti*sie«>iiej sile ciała? MietlesfatecasMyisi 
trawienia, cierpieniach żołądka, dręczą­
cym kaszlu, osfśiblenlu nerwowem, Jeśt 
Jana Iłoiła- piw© zdrowotne z wyciągu 
słodowego, wzmacniająca zdrowotna 
czoliolada słodowa, z^ęszczony wyciąg 
słodowy, rozwalniające śluz piersiowe 

cnlilerlil słodowe.
Do c. k. nadwornego dostawcy pana

J A N A  H O F E A ,
król. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych

pruskich i niemieckich orderów,
IW* w ynalazcy ,J1S1

i jedynego fabrykanta Jana_Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich panujących w Europie, w W iedniu,  fabryka:  G ra b en h o f ,  B r aun er strasse  Nr. 2;  

kantor i sk ład  fa br y czn y :  B r aun er strasse  Nr. 8.

Przyjmij Pan moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pański tak dosko­
nały wynalazek leczniczych i śluz rozw&lniająeych cukierków słodowych i z i s z ­
czonego wyciągu słodowego. Tylko przez używanie tych prawdziwych Jana 
Hcffd cukierków słodowych i prawdziwego zgęszczonego wyciągu słodowego 
ustał kaszel męczący mnie przez dwa lata i połączona z nim chrypka tudzież 
bóle piersiowe.

Radzę zatem każdemu, kto chce wyzdrowieć, aby chwycił się tych uzna­
nych Jana H ffi wyrobów. — Proszę znów o przysłanie mi 13 flaszek piwa 
słodowego i 2 woreczków cukierków z odpowiednią zniżką.

Wiedeń d. 4 grudnia 1881 r. * Z szacunkiem
J ó z e f  Cshetiov, właściciel magazynu ubiorów, Rotlienthurmstr. 39.

U r B ę n i ® w ©

doniesienie wyleczenia.
C. k. centralny komitet itd. w Flensburgu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu 

słodowego okazało się jako wyborny środek wzmacniający. (309-2-4)
Major Wittge, delegowany król. prusk. lazaretów.

Ostrzeżenie.
Wszelkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny

(popiersie

- wynalazcy i pierwszego fabrykanta
.®sinsł B lo ffa , w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis: Johann Hoff.) 
.Gdzie niema tego znaku prawdziwości, należy oddać wyrób jako fałszowany.

Pierwsze prawdziwe, śluz rozwalniające Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe sa 
opakowane w niebieskim papierze. Niżej 2 zir. nic się nie posyła.

S k ła d y  g ł ó w n e  i w K r a k o w ie  J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K Wiszniewski apt., J. Janiga kup. w Rynku gh, Ed. Fuchs i apteka „p. złotym 
lwem na Kaz i mi erzu;  w Fodąorzn Skakalski ant.; w BIAŁY R. Harok, J. Knaus, 
(j- Zabystrzan apt.; w BOCHNI J Michnik; w BRODACH wszystkie apteki; w DRO­
HOBYCZU Dobrzynieeki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Goliehowski, Bel- 
dowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Ellenberg, 
Wisłocki apt.; w KOŁOMYI JanJidorowicz apt; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser’ 
P. Mikolaseh, K. Bałłaban, w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZE­
MYŚLU M. Kozłowski M. Krug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński 
a]A Ijeug0bauei'; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz apt.; 
w ^ N,°A V  ^°Th,l?r & L A  STANISŁAWOWIE Macura apt., Kaczkowski, związek 
w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w TARNOWIE W. Miildner i Sp - w TARNOPOLU 
F. Jamrogiewicz, Kahane i Fleischmanna apteka; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek. -  
dalej we wszystfcicSi renomowanych aptekach krajowych.

onkami Drukarni «Czasu

w w . .  A ' V
m m m m

..
Do dzisiejszego Nru dołącza się C e n n i k  n a s i o n  Ł ll - 

d w i k ą  F o l d e s s y  w B u d a p e s z c i e ,  Marie-Yaleriegasse 
nowy.

Odpowiedziąlny rządca Drukarni Jóstf Łakociński


